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S trata  124 okrętów
Anglia straciła 735.000 ton

iWedług dokładnych obliczeń .Wielka 
Brytania od czasu wybuchu wojny stra- 
cila 124 okręty, o ogólnej pojemności 
TM.*## ton reg. In brutto.

Liczba powyższa jest najlepszym do­
wodem. jak wygląda sławne angielskie 
«.władztwo nad morzem“. W każdym wy 
padku, gdy niemiecka flota morska stanę­
ła do walki z angielską, ta ostatnia dłu­
go nie utrzymała się na powierzchni. 
Niemieckie łodzie podwodne zatapiały 
nie tylko małe i średnie parowce, w bar- 
dzo wWu wypadkach w_boWęrsklęh a- 
takach kapitamów niemieckich lodzi pod 
wodnych przeciwko krążownikom naj­
cięższego kalibru i przeciwko lotnisko w 
com udało się je storpedować i zatopić. 
Nazwiska okrętów, jak „Courageous“. 
,.Royal Oak“ i inne mówią same za sie­
bie.

Na darmo Anglia cały swój wysiłek 
skierowała na otoczenie Niemiec barie­
rą blokady. Niemcy z powodu kontynen 
talnych połączeń z wschodem i południo 
wo-wschodem położyły kres blokadzie 
iWielkiej Bytanii. Niemiecka flota mor­
ska oczyszcza nie tylko Morze Północne 
z okrętów angielskich, ale rozpoczęła o- 
czyszczanie północnej części Atlantyku. 
Broń angielska odwróciła się przeciwko 
nim samym. Dlatego Anglia swe meto- 
dy pirackie stosowała teraz i wobec wła 
sności państw neutralnych.

t t  min nam M b aiiiiei M
M alwne p o m y sły  C h a m b e r la in a

Z powodu eksplozji* miny zatoną! u
oludnlowych wybrzeży Anglii 2000 to­
ti wy parowiec angielskiej marynarki. O 
m e załogi brak wszelkich wiadomości.

Rzym, 2 grudnia.
Akurat Chamberlain, który nie często 

dostatecznie podkreślał całkowitą bez 
reszty stuprocentową zgodę między 
A n g l i ą  i F r a n c j ą ,  musiał wy­
jawić niechęć, otwartą opozycję francus 
klej prasy. ,-Cełe wojny przyczyną głę* 
boko sięgającej niezgody* tytułuje ko- 
respondencie swego paryskiego przed­
stawiciela ..Glomale dltalia". gdy rów­
nocześnie *,Messagero“ w wielkim na- 
główku gazety powiada: ^Paryż prze­
ciw Chamberlainowi" podkreślając 
P«zy tym- żo^a* dpw-*reymvAu&.| w e # *  
pomy#u Chamberlaina jest utopią w 
stosunku do której w stolicy francus­
kiej daje się zauważyć daleko idącą re­
zerwę. Tak daleko nastroje te rozprze­
strzeniły się, źe w •,Oeuvre“ skonfisko­
wano zdanie nagłówka zaczerpnięte z 
radiowej mowy premiera. Te sionftśkó- 
wane słowa stanowią wymowniejszy

dowód niż potoki mów francuskich reak 
cjonlstów sprzeciwu w stosunku do an­
gielskich zapatrywań na Europę przy­
szłości.

Głębokie rozdwojenie zapatrywań na 
cele wojenne między Paryżem i Londy­
nem zbliża się — donosi „Glomale dlta- 
lia" w korespondencji z Paryża, gdyż 
radiowa mowa Chamberlaina nie zado­
woliła prasy francuskiej, która z różni­
cy zdań, wynikłej na tle ^powojennej 
utopii“ Chamberlaina nie czyni tajemni- 
ey. Tak# IfTevere" podkreślą w yr#

i ponoszą za obecną wojnę odpowiedzial­
ność, b) po rozpoczęciu działań w ojennych 
do F ran c ji i A nglii Niemcy zw róciły się  
z propozycjam i pokojowymi, k tó re B osja 
otw arcie poparła, gdyż w idziała i widzi 
w nich widoki możliwego w krótce zakoń­
czenia w ojny i ulżenia gruntow nego poło­
żenia narodów, c) koła rządowe A nglii i  
F ran c ji propozycje pokojowe Niemiec, ja k  
i próbę Bosji możliwie krótkiego zakoń­
czenia wojny, odrzuciły całkowicie.

To są te w łaśnie okoliczności Co m ogą 
— p y ta  S talin  — kaw iarn ian i politycy  
przeciwstawić tym  faktom !

Mej zgodzie, które pómlmo proMamo- 
wmrnj zgodnoW zamiarów mocarstw
zachodnich, stanowi dużego znaczenia 
element niepewności. Polemika francu­
sko - angielska szczególnie dlatego jest 
pouczająca- gdyż ta różnica zdań spro­
wadza się właściwie do dzielenia skóry 
na niedźwiedziu.

Stalin demaskuje kłamców francuskich
Fłancja I Anglia napadły na Niemców

Meakwa, 3 grudnia.
Francuskie biuro H avasa je s t w przy­

krym  położeniu wobec ostrego stanow i­
ska, zajętego przez S talina, na  skutek 
kłam stw  i fałszów, ostatn io  kolportow a­
nych przez to  biuro. R edaktor „Praw dy“ 
— ja k  donosi rad io  m oskiewskie — zgło­
sił się do S ta lina  z zapytaniem , w ja k i 
sposób udzielił on inform acyj francuskie­
mu biu ru  H avasa o treśc i swej mowy, 
wygłoszonej rzekomo w  Połitb iurze w dniu 
19 sierpnia, w k tórej m iał oświadczyć, że

w edług jego zdania w ojna możliwie dłu­
go trw ać powinna, aż do w yczerpania pro­
wadzących wojnę państw .

N a zapytanie to  S ta lin  dał następującą 
odpowiedź: Ten kom unikat H avasa, ja k
i wiele innych jego doniesień, je s t kłam ­
stwem. J a  natu ra ln ie  nie mogę wiedzieć, 
w k tó re j kaw iarn i zostało ono sfabryko­
wane. Choć panowie z b iu ra  H avasa k ła­
mią, nie mogę jednak  zaprzeczyć, że: a) 
Niemcy nie napadły n a  F rancję  i Anglię, 
lecz F ran c ja  i A nglia napad ły  na Niemcy

Zmiana rządu w Finlandii
Helsinki, 2 grudnia.

bomumlWńw z Rygi po wurne 
azu wo jakowych oddziałów fińskich 
b#p w ażm ig^y#  wobpmycb.
Ramłoloty eewW ne podczas aab&n urn 
otoZkę FWaadB, Hćk&Uti muuclly kół­
ka bomb ma dworzec oraz ma azkotp ław 
detów.

Rząd Szwecji po zerwaniu dyploma­
tycznych etceonków Finlandii z  Boeg* 
na życzenie rządn fbkddego przejął pm». 
wadzenie apraw pańatwa OMdego w 
Z . S . B. B.

J a t  domcezą z HeWnek oczehuife ad* 
to, że lada dzień naztąpi zmäma %z*d& 
Premier Eajaoder Ze wzglfdu
na zamle wydarzenia nastąpiła «niaman
gabinetu.

L o n d y n  g r o z i  
państwom neutralnym
Londyn, 3 gro dnia.
MinWar gospodaekl *#wża&

myl, że w wypadku, gdyby paAstsra nen» 
tratne próbowały «woja tżaęly basulhaew 
z załadowanym towarem niemieckiego po­
chodzenia, asheeplecmd t owzirnwiącymf 
okrętami wojennymi, to Anglia  ma pnaww 
wnnkć okręty do aakzymanża W# 
eaukssńa, oraz ma prawo 
wiedome towary.

PAŃSTWA NEUTRALNE ZNACZA SWE SAMpLpTY. Ażeby uchronidgwe są 
moloty od ostrzeliwania, holenderskie towarzystwo komumkaejl oltnlozej KLM. bel 
fij-Un Sfhena i srwmkkie — AEA. znaczą mwe saiąo|o%y. Unią kolom gydaran  
Wwego. -

STARTUJEMY DCfłOTU4£"AD" ANGLIĄ, Prawie codziennie niemieckie samoloty, 
wywiadowcze dokonują lotów nad terytorium Anglii. Anglia poczuła po raz pierw* 
wy w historii, że — jak to powiedział Führer — przestała byd wyspą. — Dnstracja 

nyja gßota i obserwatora samolotu przy omawianiu zadania na chwilą 
ipzed odlotem nad AngUą,



Parlament angielski ostro krytykuje rząd Chamberlaina
Ataki ze wszystkich stron z powodu nleudatej blokady

Amsterdam, # grudni»
Izba LmnMm I Iah# #W n esżra z h r y* 

t y k a w a l p  r z ą d  C h a m h a r l a l -  
m# mm astntnlm paatadaamln parlamsm-
tamym.

W  Izbte Lordów lo rd  Addison (P artia  
P rsey) k ry tyku je  metody rządu angriel- 
skiegą stosowane od początku wojny. —

Bpoećb M&wizyeji hoteli i sakół spewe- 
dowal poważno konsckweaeje dla Możnych, 
dobre* pro*porająoyoh hoteli, mimo, ż* 
kwestią tą opracowywano już w roku MM. 
Byłoby o wiele lepiej, gdyby eie wówczas 
porozumiano za związkiem właścicieli ho- 
telów. To samo odnosi sic do rekw izycji 
szkól. Oo dotyczy goepodarezed strony, t* 
ale można sobie przecież w yobrazić żad­
nego systemu kontrolnego dla m ateriałów , 
ponieważ handel przynosił wiąksze trud­
ności. niż zdrządsanie ministerstwa wojny. 
Obecny system jest niepotrzebnie skom­
plikowany, obciążając przemysł i utrud­
niają* produkcją. Ministerstw* całkowicie 
odmówiło zmobilizowania zdolności p ro ­
dukcyjnej setkom w arsztatów. M etody mi- 
nisterztwa. jak wykazują wyniki, okazały 
się niezadowalające.

Przedstawiciel liberałów lord  R e *  
podkreśla, że utrzymanie handlu  zagra­
nicznego dla Anglii, jest bardzo ważnym 
problemem. Z tego wzglądu należałoby 
wszystkie zarządzenia kontrolne, które 
obecnie nie są konieczne, załagodzić, albo 
je odwołać. P an u je  bowiem ogólny niepo­
kój w obecnej sytuacji handln, k tó ry  bar- 
dso szybko, jak zresztą przewidywano, od 
początku wojny spada. Należałoby zasto­
sować pewne metody i środki celem stwo- 
rzenia zaufania w szerokich kołach han- 
dlowych, gdzie zaufanie to został* nad- 
szarpnięte.

Według zdania konserwatysty lorda, 
B r  o e h i t 1 a, wszystkim właścicielom 
hoteli w yrządzono krzywdą Cierpi rów­
nież bardzo handel eksportowy. Rząd w i­
nien całą swą energią skierować, ażeby 
stworzyć milionom  bezrobotnych w arszta­
ty  pracy, zapewnić egzystencją zam iast 
sprowadzać z sgranioy w wielkich, iloś­
ciach materiał wojenny.

Izba Gmin również ostro skry tykow ała 
postępowanie obecnego rządu. Poseł partii 
pracy H a l l  oświadczył, że w ojna jest 
bardzo ważna, lecz n ik t nie może zaprze- 
ezyć. że również ważna jest kwestia utrsy- 
m ania m oralności wśród narodu. W  wy­
padku, gdy ry.ąd n ie zareaguje i  n ie roz­
wiąże wewnętrznych problemów w pań­
stwie, naród  może przeżyć niepokój, rewo- 
luąją jako następstwo zbyt wysokich oen, 
niskich płac robotników, nie wystarczają­
cych pensyj, bezrobocia oraz ule wyetar- 
esającego wsparcia dla rodzin żołnierzy.

ugnionej sytuacji. Państwo żąda energii 
nie tyłku w ministerstwach, lecz również 
w warsztatach pracy, fabrykach i na p* 
lach wieśniaczych.

walczących ma from«!#. Gdy parlament 
kweztyj tyA  szybko ml# załatwi, to nla 
powinien być zdnmloay, że rozwiążą je In­
ną zilnlnjsna mocą, łztnlająoa jmza parła-

D a v 1 a z partii pracy krytykuje sta­
nowisko rządu, a właściwie jego polityką 
wojenną. Ogólnie społeczeństwo domaga 
eią dowódców wiąeej zdecydowanej posta­
wy, energii oraz programu na przyszłość.
W całym kraju zapanowała melancholia 
i pewnego rodzaju nuda. Ogiad jest już 
podłożony, lecz nikt nie ma odwagi rez- 
dmuehaó go w olbrzymi płomień. Anglia 
ograniczyła eią za bardzo do defensywy. I skutki wojny 1 to po raz pierwszy 
Wojny nie można prowadzić pmy stale za-1 storiL

Przebieg debat ostatniego posiedzenia 
parlamentu jest jeszcze jednym dowodem 
tego, co można czytaó miądzy wierszami 
w gazetach angielskich 1 cc naoczni świad­
kowie potwierdzają: Sytuacja w Anglii 
wobec dezorganizacji wewuątrznej. jak 
również wobec kląsk na frondę wojennym 
pogarsza złą z dnia na dzień. Wielka Bry- 
tania coraz bardziej odczuwa na sobie

hi-

Państwa neutralne wobec widma głodu
Ostre metedy przedwke re%W|mlctwu Angin

Tokio, 2 grudni#.
Angielski ambasador C r a 1 g i e zło- 

śy! wczoraj wizytę ndnktrowl spraw
zagranicznych N o m u r z e i zakomu­
nikował mu oficjalną odpowiedź rządu 
angielskiego na japoński protest z dn. 
24 listopada z powodu zamierzonej bio- 
kady nicnńockich towarów ekspwto- 
wych. Craigie prosił rząd japoński „o 
zrozumienie“ dla blokady i oświadczył, 
że „rząd angielski przedsięwziął meto­
dy, by państwom neutralnym możliwie 
nie wyrządzać żadnych szkód". Nomu- 
ra odpowiedział stanowczo, że Japonia, 
jak już w nocie protestacyjnej zastrze­
żono — nie może zgodzić się na bloka- 
dę angielską, ponieważ godzi ona w ży- 
wotne interesy Japonii.

Półurzedowo donoszą, że rząd japoń­
ski w wypadku odmownej odpowiedzi

AngW I Prandi na japońską not# prote-
etacyjną z powodu zaostrzonej blokady 
przeciwko eksportowi niemieckich to- 
warów mial ogłosić środki zaradcze. 
„Tokio, Nitschi“ dodaje, źe rząd powziął 
stanowe*# decyzję, by ostro sprzeciwić 
się angielskiemu postępowaniu 

Rgąd przedsięwziął równocześnie zde- 
cydowane środki zaradcze np. rek wiro­
wanie angielskich frachtów na wodach 
japońskich, jako odwet za wyrządzone 
szkody japońskiej (lode handlowej. W 
dniu 24 listopada twierdzi dziennik i  o- 
bmzeniem, gdy rząd japoński protesto- 
wal w Paryżu i Londynie, jakgdyby w 
odpowiedzi na notę protestacyjną Anglia 
i Francja ogłosiły zaostrzenie blokady. 
Rząd tokijski uważa źe zaostrzona blo­
kada mocarstw zachodnich jest złama- 
nlem prawa międzynarodowego.

Hapręięnie Tokio Londyn zaostrza się
Amsterdam, :  gmaWa.
„M a a s a g a r a "  w# 

kula amjmaja äg  kwestię bhkady I pray* 
chodzi w rezultacie do wnloatu, te koa-
Snota homomamejt państw nas teadnyuk 
pmwwW *  t«#s, by Aorwóa Wk ekePtjm^ 
ąautuwań, ataky państwa neuWełaa byty 
bardziej sMałoms na gtdd, a lt Niamey. 
Dskem* plewą ta okropny jest fakt, ta  
państwa neuWmtna I suweeamna amusaue# 
aę smskmuwać u SleWa xacjcaallraejg tyw- 
nośd z powodu mstod smglaWdeh. JaŚH 
chudsi * wynłk em#lalekb - frmssaaklaj

blokady psaaefwke Niememu, te mstase- 
weme matedy ndjaję się s celem, pcciewa* 
Niemcy isęesmśH soMa Impact s Rosji 8e* 
wlaekieil I promnskę swobodne stosunki 
bas diese# s pcsnstałyml państwami od 
Mbsm BaAgsMe** et po Mama Gaasea. 
Bupehśa alapaauesouy w dyeśeueji peseste* 
je fleht* te dl* Niemiec nejlsoeleesudedssy 
bopoet dMghl mteeddcsnej gospodarce 
skopia alę e samlarse stełege od Mow pro­
duktów.

Gdyby mocarstwa mcboAmie obecny 
ts*oet seomdd zatopiły, to tylko mai*

csę&ć aifimleckiego wywozu zusW^by mi*, 
ccma. Anglia natomiast tyj« wyłącznie 
z Importu morek!ego. Przywóz jest tali 
wielki, te mmglelsks fk ta  handlowa a#  
wystawa*  I ae*atu|e do tego cela <#ęty 
państw meotrabyeh. A wlęe blokada ale. 
ndaaha Apgllę dotknie o wiele więcej, alt 
sngMsbo - francuska Beessę. Dotycbcza- 
eowa niemi echa wojna m cr*a (hMeresyła 
wamek nedueyoeaj wacto&dowySh dowo­
dów. Nalały więc etwarcśa pmymeć, te 
nlemlaekle metody wojny ntmdnlają co. 
mz bardsiej ochronę dowozu towarów 
praea flotę sagielAę.

W obecnej nowej fasie wojny na morza, 
stwierdza „ P o p o l #  d l  B o m# * ,  A*, 
gila sdmo swego władstwa na mossu stal* 
alę eMętonę fortecę.

Wysokie odznaczenie 
włoskie dla D-ra Todta
Berlin, 2 grudnia.
Ambasador Italii A 1 1 o 11 c o wrę. 

szył genezałnemu inspektorowi bordowy 
dróg w Niemczach , twórcy „Westwall" 
Ar. T o d t o w j  wieBd Krzyt Orderg 
Wbx6iej Korony, który na wniosek wło- 
sMego ministra spraw gagronlczuyth 
nadal dr. Todtowi król i Cesar# W&tor 
Emanuel. *

Na ostatniej stronie dzisiejszego w  
mem zamieszczamy calostronnicowę ma 
pę fortyfłkacyj niemieckich n* Zacho, 
dsłe — Westwall, których twórcę jest 
Generalny Inspektor Badcwmktw* Dro­
gowego w Niemczech Dr. Todi. Przy spo 
sotmości otrzymanego przez Dra Todta 
odznaczeni# tszdba zaznaczyć, be „West- 
mdi" — fortyfikacje zaeha&nle — Sta. 
nowię esc ryt  techniki budowlanej, * 
ogremom pracy włożonej etanowe#) prze 
wybszaję piraznidy i kanał Panamekt, 
Gigantyczne budowie „WestwaM" waole. 
słone prze# 500000 niemieckich robotub 
ków stanowię epokowe dzieło świat*,

Norweskie kroki 
w Londynie I Perytu

Osia, 2 grudmta.
Nor wescy posłowie w Londynie i Pde 

ryba podjęli kroki celem wyjaśnienie* 
be rzęd norweski nde dostrzega, abeby 
piaiwo narodów npowabniało Anglię $ 
Fraamję <k wydani* zarządzeń pząectw" 
km niemieckim towarom znajdującym 
się na okrętach pań*w  neKdgahiyi& 
Rsęd norweeki baętrzegł eoMe praWb 
wyneggodzenia szkód poniesionych przez 
handel norweski i komunikację okęh). 
wą. Jednocześnie zakomunikowano obu 
rzędom sojuszniczym, be zagadnienie to 
powinno być jeszcze  raz w świeAe psar 
wa narodów rozwabone.

IIE D Z IE II
Dodatek tygodniowy dla katolików

Dziękujmy z radością
Moświy pmyjąć, W Kościół w ostaWą 

Wed©©ę noka kościelnego mów: nam 
summers to  mamo w E5*migW» ę Zpiato- 
łach, tylko kmymś ©owasnl Obrazy 
końca świata, eąóu estuteemągo 1 apra 
wł e&wośd przypcmntnaiję, mego Bóg 
od naa wymaga. W Epistołach dziękuje­
my Bogu za wmyal&je łaski, któro mu« 
wyświadczył w masie całego roku ko- 
ścMnago: (hdęjouj©# Ojcu % radością, 
który pcamcM wam oaaeabdcagś wawym 
śiidętam sgeuBm ł brać odma* w świa­
tłości Jego. A więc i tu aakońesania pew 
sago odd i* # śńda, I rzut oka w Steca 
na to, oo asm Bóg stworzył

Im powabniej pojndeany śg©# marne, 
km więoed będaiamy sterać alę pomad 
Ddwoó Bośą ś m mą wśeeną śmiertel­
ność, ^za łatadejaae bpiali aakoócaenie 
ż y d e *

Bóg wytww* mm # mesy ehmnohl 
ś wprowadź# ma# do Królestwa Swego 
Syna* owej MBośd* gdde dzięki Kiwi 
Jego otrzymujemy ©bawienia i odpasą- 
czad# grzechów.

Podczas, gdy przygotowujemy ©ę do 
praetywania ma nowo historia ebemrien- 
ma kwkknśei w przywdym roku kości©- 
mym, Zbawiciel przemawia do maeaych 
ser*: o wybawieidu t  denmośel, wpio- 
wadzmio do Królestwa świałkści, i od­
kupieniu a grzechów i winy.

Tył# powodów wystarczy, by ma koń- 
cu roku Łaskawości wyrazić wdzięow 
mość Najwyższemu!

Jak  troskliwie przemawia św. Apostoł:
„Nie przestaniemy modlić się za was 

I prosić, aż będziecie napełnieni Łaskę 
1 poznacie wolę Boga, w całej jego mą­
drości i duchowego zrozumienia!'' Ol­

brzymi nie posiadali Królestwa światki 
Paweł bea przerwy m a## na  na nich, 
by je otrzymali. My równie# mnśignr 
brać udziel w spadku świętych, lec# jass­
ess pWgsaysnujemy do świeAa Ben# I 
mdst mi# jest pewien, c ^  mu etę to udał

Apostoł „mia przestawajcie" błagać 
o łaskę ©a awyeh wiernych. Módbny etę 
my więc o nąjwyśsse d * ro  #poia nas#© 
go. O my chętnie modltmy się, lecz mi#
0 sprawy damski#. Tek ceęeto odesuwa- 
my brak w nas wuö Boga. A gdy po ty­
siąckroć posnajasny, śa sassa własna 
chęć i»uyno#( szkodę nam szkodę ty#ko
1 nieszczęście, jak dęśko nem po ras 
drugi znów podporządkować się wiernie 
w wWkdm Królestwie BońyiA: Twoja 
woła etami* się* jak w nishis, tsk  # na
M e n d i

8kmo my, jak św. Paw© na# psuw 
©rząga: ^owtnmkbny gpdnis wędro­
wać prsss śdeśM łyd#, w* wmgubdm 
podobać się i być hojnym w dobrych 
uczynkach", to rńe nwśns n k  hmsgo 
myśW, a tyśho aastosować ©ę do wäi 
Pana, bo „wzrost w poenamiu Boga" 
t, a .  mośę w nas wzrastać poznani# Bo­
ga, gdy Bóg w kaśdym esgsd# »wid© 
ty to  dobroć".

Keśdy wleraęey w Obryeteu# ueu© a 
tym wiedzieć, śe Bóg ehe# nassago dtr 
bra choć zsyła ma nas cierpienia I ż©la 
ofiar. Cky zakorzeoBa ©ę ta wiar# w 
aaraeah naseyah?

- Ä U Ä t o t S i Ä
Skoro patrzymy wstecz na pierwsza mie­
siące ubiegłego «Au, od pierwszej nie­
dzieli adwentowej, musimy przyznać, że 
Bóg ofiarował nam wicie łaski i rado­
ści. Szczodrze nam rozdał, a my wzię­
liśmy i zaledwie podziękowaliśmy. Wie­

lu od wdzięczyło się Bogu za to  tylko naj­
konieczniejsze, za to, eo może zagroził, 
śe będzie osko karał; robię to, co mu­
snę, więc© nie potrzebuję! Ozy taki ka­
tolik spodoba się Bogu? Wychodząc z 
tego założenia, ża ten, co tylko spełnia 
najknsćeeeniejeze praktyki, targuje się, 
a w tan sposób zdobywa najmniejszą la-

Małego pical Apostel, śe „wzmocnie­
ni siłę wewnębsną" winniśmy w każdej 
eytueąjl pokazać cierpliwość 1 pobłaśH- 
weśś I ę radoóeśę dziękować Bogu za 
łezkę, zda m niezadowoleniem i skąp- 
skwwn lub wyrachowaniem, lecz z weso­
łą myślą, ę©yż „wazdego dawcę, Bóg lu­
bi" (2 Ker. D, T).

Jakie postępy zrobiła nasza modNtwa 
i messe żyda, pokazuje nasze współdzia- 
łanie g Łęską Bożą w latach ubiegłych.

wJmue nsa wielo miłośników w swym 
państwie sdekWdkn, las# mało takich, 
któreyby nieśli Jego Krzyś", mówi św. 
Tpmsss # Kempie (II, 11). ^meniesio- 
ny de państwa ukoohsaego Byna" bęW# 
jednak tgBso ten, który tu na mięsni na­
ładował W #  Chrystusa, sułemma n# 
drodze Krsyśal

TWękujmp wśę# W # Bernu, ma Jag# 
mBonlsrdmle 1 dobre uczynki. Najlepszym 
podziękowaniem jest prawne zestoeo- 
wanle ©ę da wepółdzlełaala * Bogiwń. 
Zehum^my ćbśś powaśnla „czy godnie 
wedmkjsmy wśród bomy żyda" I od­
nówmy nasze siły, abyśmy m ufnością w 
Bogu dcśswz©, pónlswaś „oznaki gyna- 
(kśowW# tAmaely ©ę na niehżel"

A d w e n t
Adwent myli okres tęsknego pemaB- 

wadk Ntrodienla.2bawi©ela rm pesgy 
na ©ę zawszę w nf© kł© ę#tór*jeśtnsj-
Miś© uroczydośd ^w. Andrżejg W tym 
roku więc zaozyna ©ę w  n i e d z i e l ę

g r z d n Im.
Kościół przez cBchdR AAwcidk p*#y

pominą wiernym len okres m d©ejów W" 
blijnycli, kiedy to ludzkość pogrążona

w mrokach pogaństwa I zepsucia oby­
czajów, oczekiwała objawienia P r żr 
w d y, czyli przyjścia na świat Chryę- 
tusa.

W tym poważnym, pokutnym okreds 
adwentowym kolor szat kapłańskich w 
cza©e nabożeństwa jest fioletowy. W 
tym cza©c nic wolno odprawiać wet© I 
zabaw wszelakich, n©eży ©ą więc© 
modlić I p©nlć dobre uczynki

W dawniejszych czasach adwent ob­
chodzony był bardzo uroczy ścig W 
Krakowie przez cały okres adwentowy 
na wieży Mariackiej grano hejnały na 
cześć M a t k i  B o s k i e j ,  które 
miały również przypominać trąbę Ar­
chanioła. wzywającą na Sąd Ostatecz­
ny. Podobny zwyczaj był też I w In­
nych miastach katedralnych.

W niektórych okolicach np. jeszcze 
dzisiaj, rano I wieczorem wygrywają 
chłopcy ha Ugawkach smętne melodie 
na tę samą pamiątkę.

P onieważ _w adwencie, jak powiedzle- 
Uśmy, ustają wszelkie zabawy, wesoła 
muzyka i światowe pleśni milkną, stąd 
też powstało przysłowie: „ S w l ę t *  
K a t a r z y n a  k l u c z e  p o g u b l ł e  
św.  A n d r z e j  z n a l a z ł ,  z a m ­
k n ą ł  s k r z y p k i  z a r a z "

W p l e r w k z ą  n i e d z i e l ę  ad­
w e n t u  r o z p o c z y n a  s i ę  r ó w­
n i e ż  n o w y  r o k  k o ś  c i e l *  f;

W adwencie, jak wiemy, odprawia ©# 
codziennie msza św. do Matki Beskid, 
zwana Roratami Nazwa tego nabożeń­
stwa pochodzi od ©ów: ^ R o r a t e  
c o e l i  d e s u p e r " .  (Spuście rosę nie- 
Moza), którymi zaczyna ©ę wspomniana 
msza Św.

Roraty odprawśają ©ę bardzo uroczy#- 
©g Rozpoczynają ©ę one przed wzdm- 
dem ©ońca na pamlą&ą, że ptzed p w y  
dem Chrystusa ludzbpśó ńogrąfoea by© 
w demnode I występku. Pośród w f* T  
kły sposób ustawkmych na ołtarzu Ś*M 

jeezuze jedna świeca, przewyższmy 
ca Inne — wyobraża ona N. Marię Pan# 
poskrom lddkę^tan»



(Wyplata żołdu żołnierzom niemieckim na 
froncie zachodnim.

„Berlin zadowolony 
z przebiegu wojny"

Belgrad. 2 grudnia.
Jugosłowiańska gazeta ..Slovenec“ 

Zamieściła korespondencję. Jugosławiań- 
Kzyka, który powrócił z Berlina i stwier 
dza stanowczo, że w stolicy Rzeszy Nie­
mieckiej panuje całkowite zadowolenie 
2 dotychczasowego przebiegu wojny. K- 
nergicznie stwierdza on zarazem, że Sta­
nowisko Niemiec jest bezwzględnie lep­
sze niż w wojnie światowej i w stosun­
ku do angielsko - francuskiej blokady. Na 
tej podstawie Niemcy mają interes w 
tym, ażeby państwa południowego 
wschodu bez względu na okoliczności 
na cały czas trwania wojny pozostały 
neutralne.

Przed nowym krokiem 
holenderskim w Londynie

Amsterdam, 2. grudnia.
Holenderska rządowa agencja telegra­

ficzna, zwraca uwagę na doniesienia, że 
rząd holenderski ostro zaprotestował 
jttątychmiaśt gdy Anglia oświadczyła o 
swych zamiarach zaostrzenia metody 
blokadowej i rekwizycji towarów po­
chodzenia niemieckiego. Tekst w mię­
dzyczasie opublikowanego rozporządze­
nia Anglii, obecnie badany jest przez 
władze holenderskie. Należy się spodzie­
wać, że rząd holenderski w związku z 
nowymi obostrzeniami znów zwróci się 
z protestem do Londynu.

Gandhi już całkowicie zdecydowany
Przyjęcie propozycji albo „katastrofalna rebella'

Amsterdam, 2 grudni*.
Według sprawozdań J d a a s k s s t s r  

G w a r d i a n "  s N * *  # g * O a I h I, 
Oaadhl wgrozH, ż# adnusaul# propogysjl 
Indyjskiej partii kongrssawsj nsołamla 
zgromadmula wstrejawsg*, ktńra określi 
łoky doMnltywnls wstrśj pnysdyek Indyj, 
wywoła uatychmlastawg reakcje Hlnd» 
sdw.

Gandhi wskazuje, że angielskie interesy 
w Indiach nie odpowiadają rzeczywistym

ich potrzebom. N astępnie w yraził opinię, 
że tylko zjednoczenie się Hindusów, pań­
stwo może uratow ać od niechybnego pow­
stania. Gandhi nwkża, że rząd bry ty jsk i 
nie je s t usposobiony do przyjęcia propo­
zycji Kongresu. P a r tia  kongresowa jedno­
głośnie oświadczyła zgodę na wybór przed- 

stawicieli spośród mniejszości.
P rzygodny obserw ator o p o w i a d a  w 

„M anchester G uardian", że obecnie napię­
ta  sy tuacja w Indiach  nie w ytrw a dłużej, 
niż trzy  tygodnie.

B erlin  -  Rzym -  Moskwa -T o k io
Znamienna mowa japońskiego amb. Shlratorl

Oeakm, 3 grudnia.
Były japoński am basador w Rzymie 

8  h i r  a t o r  i przem awiał przed izbą 
przemysłowo - handlową w O s a k a  na 
tem at międzynarodowego p o ł o ż e n i a .  — 
Mówca podkreślił, że między Rosją So­
wiecką, a Niemcami zaw arty pakt o nie­
agresji uważa jako dowód, że Niemcy nie 
chcą oddzielić się od Japonii. Prześw iad­
czony je st bowiem o wzajemnych stosun­
kach przyjacielskich między Niemcami, 
W łochami a Japon ią i w tym kierunku nie 
ma żadnych zmian. S hiratori dokładnie 
omawia znaczenie czterech państw . Niem­

ców, Włoch, Japon ii i Z. S. R. R.
W spółpraca wzajemna tych czterech na­

rodów mogłaby się z czasem szeroko roz­
winąć; naturaln ie  nie może ona sięgać g ra ­
nicy wpływów kontynentalnych Japonii.

S h ira to ri dodał na koniec, że zawarcie 
związku Japon ia  — Niemcy — Włochy — 
Rosja Sowiecka uregulow ałyby konflikty 
w Chinach. Uporządkowanie takie uznano 
za bardzo konieczne. Jap o n ia  dzieło obro­
ny narodowej uważa za wykonane.

S h irato ri zakończył swoje przemówienie 
apelem do Rosji Sowieckiej, by zastanowi- 
la  się nad naw rotem  do nacjonalizm u.

Z miasta 1 okolicy
Z działalności Sądu 

Specjalnego w [z(siodww:e
Na ostatnim posiedzeniu Sądu Specjal­

nego w Częstochowie odpowiadali za 
plądrowanie cudzego mienia R o g a l a  
i jej syn oboje z R a k o w a .  Oskarże­
ni- którzy w chwili wybuchu wojny znaj­
dowali się w Olsztynie skradli z obok 
znajdującej się i opuszczonej przez właś­
cicielkę willi bieliznę, ubrania i przedmio­
ty znacznej wartości. Komplet pozłaca­
nych nakryć stołowych zakopała Roga- 
lowa w mieszkaniu swym w Olsztynie, 
resztę zaś skradziony«* przedmiot** 6* 
kryła w mieszkaniu na Rakowie Syn był 
jej przy tym pomocny. Sąd skazał oskar­
żoną, mimo jej dotychczasowej niekaral­
ności, na 1 rok 6 miesięcy więzienia, a 
syna za udzielanie matce pomocy w > ra- 
dzieży na 9 miesięcy więzienia.

Właścicielka jadłodajni Bronisława 
B i e r n a c k a  z C z ę s t o c h o w y  
odpowiadała za przekroczenie wojen­

nych zarządzeń gospodarczych z dnia 4 
września 1939 r, Gdy na podstawie po­
dejrzeń o uprawianie zabronionego wy­
szynku wódki dokonano u Biernackiej 
rewizji policja znalazła 700 Rm w prze­
ważającej części w niemieckich mone­
tach srebrnych. Za niedozwolone prze­
trzymywanie niemieckich środków płat­
niczych w celach nieuczciwych Sąd ska 
zal oskarżoną na 2 miesiące więzienia. 
Pieniądze zostały skonifskowane.

1 kg. cukru na ostbę
* Jak-dziadujem y się z miarodajnego 
źr&Ra z Owagl ha zbliżające się święta
Bożego Narodzenia możliwe będzie wy­
danie ludności jednorazowo po 1 kg. cu 
kru na głowę. Wydanie nastąpi w przy­
szłym tygodniu. Normalne racje będą 
oprócz tego wydawane dalej.

O * ę # # o o h o * # k lm

HUBE BELISH A  i DALADIEB.
„Unia między A nglią i F ran c ją  je st teraz 

nierozerw alna — kochany D aladier!“

Angielska łódź podwodna 
uszkodzona w Norwegii

Z Oslo Komunikują, że w Stavanger na­
trafiono aa  uszBxizrma angielską łódź 
podwodną, która przybyła z Achterdeck, 
do Stavanger została wysłana norweska 
komisja rozpoznawcza dla wyj&Aniemia 
stanu rzeczy.

Zamachy bombowe 
w Afryce Południowej
Amsterdam, 2 grudnia.
W państw ach Z w i ą z k u  P o ł u d ­

n i o w e j  A f r y k i  w tych dniach 
miały miejsce liczne eksplozje bombowe, 
które przypom inają zamachy przygotowane 
przez I r l a n d z k ą  A r m i ę  R e p u -  
b 1 ł k a 6 * k ą. N* drodze prowadzącej 
z P r e t o r i i  <$o J o h a n n e s b u r -  
g  a wysadzono dynam item  trzy  centrale 
telefoniczne. Oprócz tego urządzenia wo­
dociągowe miasta Pretorii aoeWy cmiac- 
czone bombami.

W kołach rządowych te  sensacyjne za­
machy przyjęto z wielkim zaniepokojeniem 
i zarządzono akcję policyjną. W zama­
chach przejaw ia się otw arta n i e c h ę ć  
I p p ó r  l u d n o ś c i  przeciwko itą- 
dowi S m u t  s a, który kontynuuje wo­
jenną politykę Wielkiej B rytanii. B u r o -  
w i e  w formierte) polityki widzą cięż; 
Kle następstwa dla interesów Un i i  
Państw Południowej AfiykL

Lebensmlfielausgake für 
Volksdeotsche

Der 3aude »beauftragte der N. $. V. 
In Techenetachau Pg. Krüger gibt be­
kannt:

.Die LebenemMtelauegabe bei der 
N. 9. V. für Velkedenteebe erfolgt: 

D i e n e t # # :  
van 3—13 Uhr Auewelee van IM—* 0  

.  13-13 . . .  331-433 
M i t t w o c h :  

van #—13 Uhr Aneeeelee een 433-333 
.  15—II  .  .  .  634—808

D o n n e r e t # # :  
van #—13 Uhr Aneeeelee van ###-1133 
.  15—13 . . .  1134 and 

felgende Nummern.

Wyüawanie żywności dla osób 
morodowofd niem ecklel

Petnemeenlk epecjalny 3L 9. V. w 
Caąetaeheeele P» Krüger komunikuje: 

Wydawanie śywneócl w N . 9. V. dla 
eedb narodowości niemieckiej, adby 
wad elą bądde:

W t a r a k: 
ad 3—13 gedŁ legltyeeacje ad 131—333 
.  15—18 „ .  .  331—433

9 r a d a: 
ed 3—13 gedŁ legitymacje ad 433 -333 
.  15—13 .  .  .  334 333

C z w a r t e k :  
ad 3—13 gedŁ legitymacje ad 333-1133 
.  15-13 .  .  .  1134 I

dałem

Mara Brytnora przeprowadziła się z Poraja do 
C z ę s to c h o w y  w D-gą Aleję 21. Przyjmuje poro- 
dy, udziela porad. Dla niezamożnych ustępstwa.

KUCHARKA dobrze gotująca poszukuje zaję­
cia natychmiast. Zgłoszenia do „Kuriera" pod 
„Kucharka“. 438

Dk TANZSCHULE Koalndd -  Waaayngtona 6,
praktische Lektion — Dienstag — Donnerstag — 
Sonnabend — Sonntag 5 Uhr Abende. 57

SZKOŁA TAŃCÓW Koelecldegö — —pW ««-
dziennie — praktyczne: Wtorki — Czwartki 
Soboty — Niedziela 5 wiece 57

A lekm ander u  r o b '
ordacklngo 4/8 ndalela lak© gry łoNaplano 

w domu 1 na miuśok, 840

KUMO „LUIMA“
W  ItM k FreM*§, A # 1 #8Ł M I Tggltb; 4 «. 6 Uhr. Sonntag IŁ Z 4 u. 6 I
W piątek 1 grudnia 39 i dni nasL | Po»  »  dni power. 4 1 6 p * .  * medz. 12,2,4 i 6 p.o.

E8#r m e*# — W *»4gr###Wfa*
Nowy wielki Mm UFY

„ D I E  FR A U  AM STEU ER“
F A  W M F  5 F f

ZGUBIONO dowód oeobWy na narerlako Amtonl 
Mallek. Mr. Kaańnieoa 1A 447

A. CHRZANOWSKA, b. poloto» Unh— yWc« 
kiej Klmild poło—,-ginok. w Krakowi# — p—ri-
muje ul. Dąbkowskiego 37. 448

DO SPRZEDANIA młyts o napędź® dektryca* 
nym. Wiadomość K. K. O. Częstochow*. fe

P o ło ż n a

ZGUBIONO dowód osobisty, legitymację Ubez­
pieczało« Społecznej oraz odcinki pocztowe od 
uposażeń emerytalnych na nazwisko Marianna 
Świerdza, Narutowicza 33.

POKÓJ * kuchnią z wygodami do wynajęcia. 
Focha 40, 442

„CEJLONKA * zastępuje herbatę, 100 szklanek 
*  groazy. Wytwórnia ^«aczółkaŻądzę wmzę-
dzie, BI Aleja 48, 440

ZU VERKAUFEN eine Mehl# mit Waktnaebem
Antriebe Kreissparkasse Tschenstocban. 65

UNIEWAŻNIAM zagabionv dowód osobisty wy­
dany przez magistral Zawiercie i książkę Ubez- 
pieczalni Społecznej oraz papiery pracy. Jędra- 
szek Antonina^ Zawiercie. 435

SŁONECZNY pokój umeblowany, wygody, oeob- 
n* wojśd# do wynąjęoi*. Aloia Wołmodd 69. 
m. *  434

POTRZEBNA bona n  znajomością języka nie­
mieckiego. Oferty do Adm, „Kariera" pod „nie­
miecki". 439

POKÓJ ładnie umebłówmy, używalność łazien- 
kł. do wyno/ędo, Solkowoldego 15/13. m. 5.
n  piętro, 4 3 4

PRAKTYKANT potrzebny natychmiast do pra­
cowni zegarmistrzowskiej. Dąbrowskiego 8.

ZGUBIONO książeczkę Ubezpieczalni Społecz­
nej na nazwisko Sabina Jastrzębska. 429

WYDZIERŻAWIĘ 3 morgi ziemi ogrodowej u* 
Dębin, Dębowa 27, m. 4  4*9

5 POKOI z kuchnią z wygodami (parter, front)
oraz pojedyiczy pokój do wynajęcia w śródmie­
ściu, Wiadomość w „Kurierze'', 444

ZGUBIONO portfel z dokumentami: książkę
Ubezpieczała! Społecznej, dowód osobisty na

I nazwisko Popiołek Antonina. 426

E k s h u m a c j e  # p rzew alen ie z w ł o k
własnym mutoksmwsnem pneprowsdzs

z ^ z z ^ e  # » o c n z z e e w y

H e n r y k u  B a t u r a
C**#f*cA**w* m##em * mwmf*m#emm 2 # .

Zskłsd poslsd* sezwolenk mk)»cowych Włsdz os pnewoksoh mwhK

OBIADY domowe wydaje porcje od 80 gr. do 
2 zł. tamże pokój do wynajęcia. Jasnogórska 
50/53. m l  © 6

MASZYNA damska, bębankowa do ipraadaaia. 
Mokra 2, m. 4. 4 0

PRZYJMĘ panią tub panienkę na smwk&aie, 
Św. Rocha 15, Borowska. 430

PRZYBLĄKALA się gęś do odebrania m  zwro­
tem kosztów. Równoległa 16. 432

POKÓJ z kuchenką i obora do wynajęcia. Chlo- 
pickiego 172. 431

LOKAL pókój kuchma, słoneczne do wynaję­
cia, Śniadeckich 32. 433
OKAZYJNIE do apnedania aklap a omtariała- 
mi piOmianoymi 1 wyrobami Mordowymi III 
Aleja 67. 4M
KUMĘ tapcrao mało ukywaoy Z^moaoŁ do 
Sklepu „Kariera" pod „Tapoaaa". 431
KUPIMY wdaak dwukołowy w dobrym etwoe, 
Spdłdal©oia Aptakaraka, Wolmodoł 1K 443

KTO WIE o Jóaałła Palorakim. oW. rem. Mo*, 
kldry do. 36.VHI wyjechał do i dotych"
oma* oła dał o eobłe tadmaj władomodol oałlnle 
/roaaomy jaal o podania jakimikolwiek "nWo—ejl 
aa wyoadrodaanlam do E, Patoiykiego, Cagalo- 
chowa, Km*kiado 19. 4 0



A nglia  r a b u je  2
Pnw dz we znmemle angielsko-

Berlin, 2 grudnia.
Urzędowo podają do wiadomość*:
W wyniku niedawnej wizyty francuskie­

go m inistra finansów w Londynie obydwa 
rządy wydały komunikaty o współpracy 
na terenie gospodarczym. Wysunięto sześć 
zagadnień, które winny znaleźć jaknajprę- 
dzej rozwiązanie, a więc dozbrojenie, za­
opatrzenie w surowce I żywność, spo­
sób transportu  i kwestie wojny gospodar- 
czej. W długich, urzędowych ko-menta- 
raach podkreślono, że zorganizowanie 
tych środków będzie największym wydarzę 
niean od czasu ogłoszenia wojny, I że zy­
ski tak  dla Anglii, jak  i dla F rancji, jak 
również i dla stosunków światowych spo­
dziewane są, niewątpliwie w postaci usu­
nięcia konkurencji przy kupnie za granicą, 
wykorzystanie tonażu morskiego obu kra­
jów i bezpieczeństwa towarów.

W całym Imperium brytyjskim w  prasie 
I radio publikowano hymny pochwalne 
z powodu „związku gospodarczego" oby- 
dwóch państw.

Porozumienie gospodarcze ma zaleczenie 
finansowe, dew aluacja fun ta angielskiego 
od czasu wojny postępowała w szybk m 
tempie. Praw ie wszystkie państw a, które 
swe wartości oparły na funcie, obecnie 
zerwały wszelką łączność finansową z 
Anglią! Tak zwany blok sterlings został 
pokonany. Ameryka od chwili wybuchu 
wojny nic nde uczyniła dla wyrównania 
wartości funta. A nrlia  swa w łasną mocą 
nie może powstrzymać spadku wartości 
funta, choć stanowisko jej je st powszech- 
nie znane za najpoważniejsze w świecie 
bankierskim.

Okazało się, źe Anglii gro© m ów  nie­
bezpieczeństwo, ponieważ na podstawie 
klauzuli cash and carry, największe obsta- 
lunkl zbrojeniowe w Ameryce Wielka Bry­
tan ia  musi płacić gotówką i tylko w dola­
rach. Anglia nie może dowoli rozporzą­
dzać swoim złotem, ponieważ kopalnie zło- 
ta  są już wyczerpane. W ostatnich czter- 
a a s tu  miesiącach powędrowało db Amery­
ki nie mniej tylko około trzech miliardów 
dolarów złote angielskiego. S traty złota 
były tak groźne dla Anglii, że musiano je 
ukryć przed społeczeństwem. Na życzenie 
rządu angielskiego postały zkwieesume ty- 
godnibwe spraw ozdania z eksportu a k ta  
g Europy do Stanów Zjednoczonych- Aby 
«finansować swe zakupy musi A nglia 
sprzedać swe akcje am erykańskich przed- 
dębiorstw . Dziennie na giełdach amery­
kańskich sprzedaje się przeciętnie około 
50.000 takich papierów wartościowych. Do 
tego dochodzą wielkie sumy przeznaczone 
dla celów wojskowych we frankach fran ­
cuskich. Skoro za franki dla zapłacema 
zbrojeń muszą być kupowane dolary, to

58)
Tadeusz Dołęga Mostowicz

Złota Maska
p o w i c ś C

Zaczęły sobie radzić z Adelą 1 uro­
dziły, że najlepiej , będzie, gdy Magda 
zaraz nazajutrz w poobiedniej porze na 
Dobro przyjedzie. I z tym się rozstały, 
umówiwszy się. że ojciec o niczem, Bo­
że broń. nie ma zawczasu wiedzieć.

Długo I ciężko rozmyślała Magda. W 
nocy spać nie mogła, układając sobie 
rozmowę z ojcem, układając ją słowami 
serdecznymi i miłymi, a także argumen- 
tami. l \a k  to wyglądało, że stary musi 
zmięknąć. W południe czuła się zupeł­
nie pewna siebie.

Pomimo to, gdy w esz ła  na stare dre- 
wniane schody, na tak dobrze znane, 
brudne i zniszczone, ale kochane scho- 
dy. kolana sie pod nią uginały I gdyby 
nie obawa zabrudzenia nowiutkich re­
niferowych rękawiczek, opierałaby się 
o żółtą wyślizganą poręcz.

Zgodnie z umową, Adela zostawiła 
Idrzwi otwarte. Magda nacisnęła żelaz- 
ną klamkę I owionął ją zapach miesz­
kania. Dawniej nie rozróżniała go. ale 
teraz ta mieszanina zapachów, gdzie 
była I naftalina, i liście bobkowe. I 
kwaśny sos pomidorowy, I świeżość 
wyprane] bielizny, zdała się nową, cho- 
claż tą samą. niezmienną i rozczulającą.

Przeżegnała się i uchyliła drzwi do 
pokoju. Przy stole zasianym zielona ce­
ratą. siedział ojciec. Na ceracie piętrzy­
ły się stosy wytłuszczonych kartek I ro- 
chunków . O jciec, w ielki jak góra. pochy- 
lony nad spęczniałym od wieloletniego 
użycia notesem pisał, a mały ogryzek o- 
lówka nikł w jego ogromnych palcach.

Drzwi szerzej otworzone skrzypnęły, 
a on podniósł swoją wielką twarz (nic się 
nie zmienił) i. mrużąc od lampy oczy,

folo fran cu sk ie
frwcusklego układu gospodarcz.
fun t sterling  znajduje się  na niebezpiecz- 

I nych torach.
Główny cel obydwóch nądów , to chm- 

j nić wartości I możliwie utrzymać stabili­
zację. A więc postępując w myśl celów 

i F rancja, będzie musla&s przeznaczyć ol- 
I brzymie sumy około 100 miliardów Iran- 
I ków i poprzeć fun t angielski i będzie Zmu- 
I szona zapłacić nie tylko swoje rachunki, 
I lecz również I angielskie namówienia bro- 
i nl w Stanach Zjednoczonych. F rancja  nie 
może prowadzić samodzielnej polityki fi- 
nansowej i musi frank  swój złączyć z fun- 
tem sterlingiem . A więc Anglia nie tylko 
ma n.*i swe usługi złoto francuskie, lecz 
również cięgle spadający funt, który, żeby 
nie poparcie F rancji, napewno »toczyłby 
się w przepaść.

Podobne znaczenie ma wspólny układ 
odnoszący się do towarów ora« traaspor- 
tu. F rancja jest prawie całkowi me zależna 
od im poita w kwestii żywtiod;:vwej An- 
plia blisko w 80 procentach, wziąwszy pod 
uwagę dowóz zaoceaniczny, który je s t u- 
etawicznle nsgrażany przez niemiecki sy­
stem prow adzenia wojny m orskiej i g ród  
zerwaniem. W przyszłości F rancja  będzie 
musiała nie tylko wyżywić angielskie od- 
działy wojskowe stacjonujące na je j ob­
szarze, lecz również będzie zmuszona za-

Kłopoty Wielkiej
Berlin, 2 grudnia .
„ D a i l y  E x p r e s s "  arty k u ł „Pro-

szę, odpow iadajcie!" skierow ał pod adre­
sem rządu W ielkiej B rytanii. A rtykuł ten 
zawiera różne skargi i bolączki społeczeń­
stw a angielskiego.

W listach, kierow anych do redakcji, do­
noszą, że niektóre gałęzie przem ysłu m ają  
pod dostatkiem  m ateriału  .tylko brak  im 
niektórych koniecznych dodatków. W ięk­
sze zam ów ienia nie mogą być z tego wzglą­
du wykonywane. A ngielska gospodarka 
stoi u progu całkow itej dezorganizacji. — 
Należałoby powołać znawców w tych sp ra ­
wach, którzy by coś zrobili dla uspokoje­
nia społeczeństwa i w ystąpili przeciwko 
pogłoskom.

„ S u n d a y  P i c t o r i a l “ donosi, że 
coraz częściej, w skutek ciemności, mnożą 
sią napady na kobiety w różnych ; eząąeiash 
k raju . Mimo ostrzeżeń władz, każdy ty ­
dzień przynosi coraz to nowe wykroczenia. 
W niektórych częściach k ra ju  policja nie 
może opanować sy tuacji i nie ma żadnej 
kontroli nad przestępcam i, k tórzy zacze­
p ia ją  dziewczęta i kobiety. W  Newcastle 
mężczyźni zorganizow ali między sobą g ru ­
pą d la obrony swych żon, córek i narze­
czonych.

B rak  opieki nad francuskim i oddziałami 
krytykow ano już dość często. „ O e u v r e “

zapytał:
— A co tam?«.
Magda stała, jakby M nogi wrosły w 

ziemię. Zatrzymała oddech i tylko bez­
głośnie poruszyła wargami.

Nagle pan Nleczaj zerwał się z krze­
sła i odrazu wyrósł aż pod sufit: poznał 
ją.

— Tatku! — wydobyła z siebie.
Twarz ojca stawała się coraz czcr-

wieńsza, niemal sina. Ręce zwolna i cięż- 
ko wznosiły się do szyi i znowu opad­
ły, a chrapliwy głos odezwał się głucho
i groźnie:

— Czego?
Magda ze szlochem rzuciła mu się do 

nóg. Upadła na kolana, tuliła się doń, 
chwytała zwisające bezwładnie ciężkie, 
gorące ręce i aż do bółu rozgniatała na 
nich usta w pocałunkach.

— Tatku... tatku... — powtarzała wśród 
łkania. — Co ja cl złego zrobiłam? Prze- 
bacz... Przebacz.

Stał nieruchomo, a gdy zaczęła się u- 
spokajać I spojrzała w górę, zobaczyła, 
że po grubych fałdach czerwonej twarzy 
toczą się łzy, gęste, szybkie Izy i spa- 
dają na starą kochaną marynarkę, tę sa- 
mą marynarkę maryngo. którą tak czę- 
sto cerowała kiedyś ojcu na łokciach i 
pod pachami.

Gdy jednak pan Nieczaj dostrzegł 
wzrok córki, szarpnął się I odszedł pod 
okno.

Minęło dobrych parę chwil, zanim od­
wrócił się do Magdy. Był znowu spokoj­
ny i ponury.

— Nie miałaś prawa przyjść — zacz© 
ochrypłym głosem. — Nie masz tu nic 
do roboty. Porzuciłaś dom, porzuciłaś 
ojca. wybrałaś sobie lekki chleb I lek­
kie życic... Idź. Nic tu nic masz do ro­
boty.

Chciała mu wytłumaczyć, że to bynaj­
mniej nie lekki chlcb, że pracować trze­
ba wlęcet niż w jatce, dużo wiece) i ży­
cie nie lekkie, trudniejsze, pełne krzywd 
i zawodów, nie takie bezpieczne, jak w

ła tać  luki w zaaprowidowanłn ludności cy­
w ilnej na wyspach Brytyjskich.

Ponieważ zapotrzebowanie obydwóch 
krajów, będzie m usiało być oparte na 
wspólnym jednakowym poziomie, F rancja 
będzie m usiała wysłać awe okręty handlo­
we I wojenne, dla wzmoemdenia floty an­
gielskiej, k tóra ostatn io  poniosła olbrzy­
mie straty . ,

Reasumując, mowy układ gospodarczy 
Anglii i F rancji dla Imperium Wielkiej 
Brytanii przyniósł całkowite zadowolenie 
Równocześnie w prasie francuskiej został 
zimno przyjęty do wiadomości. Lwy bry­
tyjskie są wierne swej tradycji I znalazły 
sobie partnera, na którym mogę edę pew­
nie oprzeć F rancja, włsócłmże zoebsła mi­
lita rn ie  I gospodarczo wcielona do Anglii. 
Swą krew i pianiędze odważyła się poświę­
cić by stworzyć Imperium, władztwo An­
glii nad światem. ,

Lecz w zwykłej melodśl angielskiej pro- 
p&gsiMiy brak istotnego tomu, któryby mógł 
uszczęśliwić resztę św iata. Obecnie zapo­
czątkowana współpraca gospodarcza sy­
stemu francusko - angielskiego ma być 
początkiem światowej organizacji pokoju. 
Zdumiewające, te  takie f  frazesy zaczerp- 
nięte ze skarbnicy genewskiej mogę robić 
jeszcze jakiekolwiek w rażenie. Nie można 
również ukryć, że układ powyższy aklero- 
w&ny jest nie tylko przeciwko Niemcem, 
lecz w większym sbopnju pmzeclwko pań- 
stwom neutralnym.

Tak tw ierdzą napM ykład w  urzędowych

Brytanii i Francji
tw ierdzi, że żołnierze postanow ili na swój 
koszt kupować dla siebie pożywienie, po­
nieważ dostarczana im s traw a je st tego 
rodzaju, że wywołuje ty lko  obrzydzenie. 
Zdrowotność oddziałów — pisze dziennik 
— w inna być pierwszym problemem dla 
państw a. Ludności cyw ilnej odjęto roz­
dawnictwo m ięsa wolowego przez dw a dni 
w tygodniu, by zaaprowidować żołnierzy 
na froncie. Ograniczenie to należy tra k to ­
w ać jako odpowiedź, że w przyszłości bę­
dą one większe. N ależałoby zastanow ić się 
nad rozwiązaniem tej kwestii. Problem  mo­
ralności oddziałów w ojskowych również 
potrzebuje pewnych norm . W tej spraw ie 
nie można nie dokładnie powiedzieć; cen­
zura na pewno wie najlepiej wszystko.

Poseł Fernand Ł m r e i t  podjął się
mowy o celach wojny. G ranicą cyw ilizacji 
śreneaskW * pow iada — o k tó re j a lę  tak
często mówi, je st Ben. F ran c ja  od Renu 
nazyw ała się „państwem B ena" już za K a­
rolingów. Po wiekach F ran c ja  znów s ta ­
nęła przed tym  sam ym  problemem, aby 
wreszcie znaleźć ostateczne rozwiązanie. — 
Z tęgo oświadczenia w ynika, że wszystkie 
hum anitarne frazesy s ta ły  się n ieak tual­
ne, choć tak chętnie posługuje się nimi po­
lityka  F rancji, a  s ta ry  cel francuskich 
dygnitarzy  sta l się snów celem pierwszym, 
naczelnym w polityce F rancji.

domu. Mówiła przerywanym głosem, z 
przekonaniem, z najlepszą wiarą, mó- 
wlła przecie najszczerszą prawdę i mó­
wiła szczerze, a przecie sama wsłuchi­
wała się w swój głos, widziała siebie w 
tej pozie, przyglądała się sobie jak ko­
muś innemu, jak przedstawieniu. Zaczę­
ła przekonywać ojca, że nie z lekkomyśl­
ności, nie z chęci użycia poszła do tea­
tru. Tylko teatr — to jej powołanie, jej 
przeznaczenie...

— Nie — przerwał pan Nieczaj — nie­
prawda! Przeznaczenie człowieka to je­
go obowiązek, a obowiązek jest taki, że­
by stać na jednym miejscu, gdzie go Bóg 
postawił. Oto i cale powołanie. Twój 
brat, Józek, także miał powołanie do 
stanu innego. Dzięki Bogu, że chociaż 
do duchownego. Ale i tern zgrzeszył. Bo 
prawo jest, źe trzeba trzymać się do­
mu. Kto z domu wychodzi, ten jakby ka­
mienie z fundamentu wyrywał. A jak 
dom się zwali, jak tysiące domów tak 
walić się zaczną, to nic, jeno rumowiska 
zostaną i taką sprawą cała społeczność, 
niby psy bezdomne, po tych to gruzach 
tylko roić się będą, każdy sobie. A my 
ludzie, nie psy, żeby po cudzych śmie­
tniskach latać.

Mówił powoli i ponuro, ale znać było, 
że sam sobie nieraz te słowa musiał ob- 
myśleć i kalkulować.

-T Świat teraz taki — ciągnął — że 
każdy chce luzem chodzić, każdy dla sie­
bie. A tak nie można i przeciwne natu­
rze. Rodzinami muszą ludzie żyć; ina­
czej nie potrafią albo zginą, wymrą, śla­
du po nich nie zostanie. I co wymyślili 
dobrego?... Różne związki zawodowe, 
różne stowarzyszenia^ i partie, bo. sami 
tego nie rozumieją, iż mjak jwłbemtrźyć^ 
a czemuż zastanowienia nie mają. że 
najprostszy I od samej natury dany jest 
sposób, to znaczy się rodzina? Związka­
mi rodziny nie zastąpią. W pojedynkę 
psy zjedzą i nie chcę ja takiego świata,
I nie dla mnie on. ani ja dla niego. Ale 
ręki do takiego wariactwa ale przyłożę.

komentarzach, śe konkurencja a a g is l* » , 
francuska przy zakupach w trnecim pań, 
stwie ma na celu podw yżagć ceny cg to. 
warach. I

PoniewaS niskie ceny dla AnglH I Fran, 
cjl aę koniecane, szczególnie p**y zaku­
pach sprzętu wojennego w Ameryce, gl», 
ay prasy państw  neutralnych nie daję tad- 
nych nad*!et na przyszłość, by poprawi|* 
d ę  Ich sy tu ac ja  Należy oczekiwać, że pań­
stwa neutralne, które dotychczas w  czarne 
wojny bardzo uoierpW y, obecnie dola Ich 
wobec nowych zamiarów pogwałcenia 
praw międzynarodowych nie polepszy się 
z pewnością.

Niemcy nie mogę spokojnie patm eć na 
te  ważne w ydaneo la w w ojnie gospodar- 
czej. Oto jeszcze jedem dowód na potwier- 
dzenie, że A nglia do wojny g Niemcami 
pod każdym względem szczegółowo przy, 
gotowywała się od dłuższego okresu.

0 czym zapomniał Chamberlain; 
1500.000 bezrobotnych w Anglii

Londyn, 9 grudnia.
„ T i m e s "  w artykule wstępnym 

omawia wzrastające z dniem każdym 
oznaki upadku gospodarstwa angielski a. 
go. Wbrew wszelkim . optymistycznym 
zapowiedziom, rekrutacja do armii w- 
żadnym wypadku nie rozwiązała palące­
go p r o b l e m u  b e z r o b o c i a .  
1430000 łudzi pozostaje bez możności 
zarobkowania na ulicy. W tym znajduje 
się 908000 mężczyzn, 41800 kobiet i
109.000 młodych kobiet i mężczyzn.

Połażenie pogarsza okoliczność, że
wszystkie stanowiska państwowe i urzę­
dowe opróżniona przez powołanych do 
wojska, nie są obsadzone. Fakty te uza­
sadnia „Times" szeregiem przykładów, 
które w żadnym wypadku nie dają po- 
wodów do przypuszczenia i nadziei, że 
polityica rządu ma możność zatrudnię-

Czyżby Francuzi byli ślepi?
Bruksela, 2 grudnia.
„Evening Standard" opublikował an­

gielskie straty poniesione na morzu, na 
ziemi i w powietrzu, które w pełnym 
brzmieniu podała również francuska 
prasa. Społeczeństwo francuskie z ca­
łym zainteresowaniem przegląda poda­
ne straty i stwierdza, że dotąd na fron­
dę francusko-niemieckfm nie,padł żadep 
żołnierz angłekki. OdpowkdŚ na to jd- 
sca; Anglicy dobrze rozumieją, że naj­
lepiej będzie, gdy zdaieka będą się trzy­
mać od niemieckiej artylerii i niemiec­
kiego ognia karabinów maszynowych. 
Uważają oni, że Inne narody winny prze 
lewać krew dla żądzy władztwa Impe­
rium nad oałym światem.

Czytajcie „Kurier Częstochowski"
Z gęby nie bedę robił cholewy. Po 
com całe życie lezyk przed Innymi strzę­
pił, skoro własnym przykładem tego po­
świadczyć nie mogę?«. Pocom żył. po. 
com sie żenił i dom zakładał rodzinę 
chrześcijańska; pocom dzieci spłodził?-. 
Żeby mi teraz ludzie w oczy sie śmiali, 
żeby każdy bałwan i łachudra miał pel- 
ne prawo zapytać mnie: A cóż to pan, 
panie Nleczaj, innych pouczasz jakiem 
obyczajem mają żyć, a rodzonych dzie­
ci upilnować nie potrafisz!! Narzekasz 
na zło na świecie, a zaś lepszego spłp; 
dzlć sam nie potrafisz?!«. Widać taki 
musi być porządek- skoroś został sam, 
porzucony, panie Nieczaj, skoro też 
szczeźniesz i śladu po sobie, ni po two­
ich ojcach, ni po twoich dziadkach nie :o- 
stanie...

Zadyszał się I ze świstem w gardle la- 
pal oddech w ogromne płuca.

— Tak! Prawda! — krzyknął nagle.
— Niech szczezne, niech przepadną! 0- 
by tylko prędzej oczy zamknąć!

Nie patrzał na córkę 1 zdawał sie mó- 
wić do siebie.

— Tatku, niech tatko tak nie mów!
— odezwała sie nltśmlało.

Odwrócił sie do niej, otarł rekom* 
wąsy i pokiwał głową:

— A tobie. Magda, powiem tak: Nic tu 
po tobie. Przy konfesjonale nakaz do­
stałem przebaczyć ci mojej krzywdy, to 
i przebaczam. Ale z serca nie mogę. Za- 
plugawiłaś całe moje życie, zapaskudzi- 
łaś po teatrach I gazetach moje uczciwe 
nazwisko I choćby ml nie spowiednik, 
lecz sam Pan Bóg z nieba rozkazał, to 
nie potrafią wziąć do domu córki, co w 
największym bezwstydzie gołem ciałem 
Całemu miastu jest znana. Nic tu po 
tobie. Ani serca, ani rozumu, ani sumie­
nia nie miałaś. A żem cle kochał, jak 
przystało rodzonemu ojcu. tern czarniej­
sza jest twola niewdzięczność. Grzeszny 
jestem, ale Róg ml świadkiem. Żem nie­
sprawiedliwie pokarany. Idż! Idź. Mag­
da! i (D. c. n.)



Gwiazda spadła -  znów ktoś um arł...
Bają kdzle, że każdy, bogaty czy Wed. 

ny, znakomity czy maluczki, ma na skle­
pieniu niebios swoją własóą gwiazdę. 
Gwiazdka ta mruga i świeci razem z mi­
lionami innych gwiazd, dopóki jej wła­
ściciel żyje. Z ohwiłą ja b a k , Mady «Wa­
ra, gwiazda jego leci, spada w otchłań 
bezdenną i gaśnie na zwwaze. Nieraz te* 
słychać, jak kto*, wMząc spadającą 
gwiazdy powiada:

— Znowu ktoś umarł.
Mowa taka jest bardzo naiwna, bo 

gwiazdy, które wydają się nam małymi 
światełkami, mwiaaaomynd wśród ciem­
nego nidba aą to a&o słońca o&nymla, 
często większe id* name słońce, ałbo te* 
podobna do naszej ziemi planety krążą­
ce dokoła każdego a tskbh  abńc w prze-

jakieś 3# kHomehrów, gaśnie. Zdarza ©ę, 
gwiazdy napalają ©ę dopiero aa wyso­
kości 40 kilometrów ponad najwyższy­
mi szczytami gór. Obliczano dalej, śe 
gwiazdki te pędzą a nadzwyczajną chy- 
**© ą: 30, 70, a  czasem 200 kHcmeWw 
na sekundę, czyli 100 albo 200 razy pre- 
(baj niż kida armatnia.

Dowiedziano się też, te  gwiazdki spa­
dające te  wcale nie te wlwkie gwiazdy, 
ale bardzo drobne ułamki gwiazd, wa­
żące nawet 1 gram, albo jeszcze mniej. 
Przychodzą orne do nas z bardzo daleka

ż*u#cąv ivfü, w»* w-i bcaie. ____
A zatem widziane przez na# na nie­

bie gwiazda spadające są to ©emne, 
niewielkie bryłki, krążące naokoło słoń­
ca po długich, wyciągniętych drogach. 
Drogi te przecinają ©ę z drogą naszej 
ziemi. Spotykając sią z ziemią i trąc mię 
o powietrze, bry&l te  spalają ©ą I bez­
powrotnie giną. Zdarza alę czasem, że 
większe bryłki ale zdążą spalić alę i »pa­
dając na ziemię, sta ją  ©ę przyczyną nie- 
smó^dUwyth wypadków.

W badaniu gwiazd spadających za­
służył ©ę bardzo gwlaśdziarz Herszej. 
Ogłosił om aż 07 nazw rojów, które krą­
żą dokoła słońca po tych samych dro-

I dopóki mą ciemne, oko nasze nie może gach, co niektóre komety. I  odtąd wW- 
ich do©r#ou I nie dowied©mmo ©ą, śe pomiędzy gwiaa-

Co ©ą jednak d©eje :  n W , gdy do- den© opadającymi* * kometami letniej# 
stamą ©ą w powietrze, otaczające ze-łódek pokrewieństwo. Sprawdzono te 
weeąd naszą ©emiąT Pędząc z zawrotną! W  na komecie Bieli. W końca grudnia

IMÓ-go roku kometa Bieli rospadk eią
na dwie komety, w 7 lat pÓńniej obie po­
łówki były juś doeyó daleko od eiebla,

stworzach. I szytkośdą, trą ©ę o powietrze 1 rozgrze-
A jednak gwiaady ©wdająl Nie m a|w sją  tak, że zaczynają świecić. M d  

co do tego żadnej wątpliwości Prawie I  okruch gwiazdy biegnie i epala ©ę, a
co noc to wżd©eć moAw, Jaktte więc|nam ©ą zdaje, że spada. Rozpalona do później zad nikt k h  nie wid©aŁ Ale za 
wytłumaczyć scbie to dziwne napozor i białoś© gwiasdka zamienia ©ę w parą i I to co 7 lat w tym samym czasie i miej- 
zjawWoo? w d©ikatny pyłek — znika, gaśnie... | sen, Wedy powinna ukazać ©ą kometa

Zanim zagłębimy się w te sprawy Mndęj więcej 100 lat temo gwiaśdda- Bidi, widać wspania# deszcz gwiaśd©- 
przyjnyjmy się pewnej pogodnej nocy,|rze «postrzegli jeszcze cod ©«kamesege «ty, świadczący, śe owe świecące i spa- 
lecącym ,w przepaście niebios gwiazdom, j t  niemmienila ważnego. Oto zauważy©, I łające ©ę bcyśd to szczątki owej kb- 
Jednej nocy na takie zjawisko nie trze-1 że przedłużone w  tył na ndeWe drógl mety.
ba czekać długo; co kilka minut apostrze-1 gwiazd «padających schodzą ©ę w jed» | Te okruchy kernel które spadły na 
gamy zbywający się do Mego świetlny Ine miejsca, śe zatem z jednych miejsc ©endę w postad kamieni, zostały zba- 
punkcSk, który przeWegając część nieba, Ina niebie wybiegają cafe gromady tL d a n e  dokładnie. Okazało się, śe był w
zostawia za sobą dłuższą lub krótszą nit­
kę świetbmą.

Najobficiej sieje niebe gwiazdami od 
10 do 14 ©erpnia. Ladzie mówią, śe to 
„łzy świętego Wawrzyńca", męczmnika, 
upieczonego na żelaznej kracie. Bywa­
ją lata, że św. Wawrzyniec roni ky  tak 
rzęsiście, iż niebo całe skrzy się od nich, 
jak ©brźymle ognWm.

Drugi rój najcbfibay p i^p ad a  co 
rok od 10 do 14 listopada, co 33 lata, na- 
bierając zawsze nadzwyczajnej św ie t 
nośd  Poza tym nie ma nocy, żeby tych 
gwiazdek z nieba na ziemię naesą choć 
trochę nie spadło. Uczony zaś gwiać- 
dziara Niutoo (Newton) twierdził, śe w 
ciągu roku spada na naszą ziemię 140 
m iliardów  gwiazd.

Jak to może być, że choć takie mnó­
stwo gwiazd zlatuje na ziemię, nikt a 
pas ich nie noala©? Istotnie, próżno by. 
śmy się trudzBl, chcąc żnalećć ćhóóby 
jedną gwiazdkę. Co ©ę tedy a nimi d©e- 
je? Marnego nie pokrywają grubą war­
stwą ©cmi? Dlaczego jeśK «padają, nie 
zabijają had© I zwierząt?

Uczeni gwiaśdsłana, badając to cie­
kawe zjawisko, wykryli, że najwięcej 
gwiazd spadających ubmsqje ©ę o 110 
kikmetrów nad ©endą, a h  peaebkgWy

Web gwiazd. Na przykład „łzy św. Wa- nich n&i©, kobalt, foefór i Wazo. Do- 
wrzydea" wybiegają spośród gwiazd»;woda to, że owe mgławice, które wi- 
rmawanych gwiazdezbiewm Pereeuaaa,, dshny przez km ety na niebie oraa gwiaz- 
rój zaś listopadowy wybiega z gwtmnde- dy, rozsiane w nieskończoności, zbudo- 
zbioru Lwa. Przekonano alę W , że kab- wane aą z tych samych cząsteczek, co 
da gwiazda spadająca należy do jakie» nasr a ziemia.
go* roju, że takich, które nie należą do Mędrszy jest śwież, niż umysł ludzki

Krótkie anegdoty o sławnych ludziach
Znakomity bajkopisarz, Jan BhysUaa 

Andersen, ad* miał wcmęśełm w miłości. 
Człowiekowi, który tak j*k W, kochał d©e 
ei, ni* damom był* doamać radości własna 
go ogałeka rodztoneg*. Skromny |  ni*. 
W ały, e nieregularnych, na pier wmy 
mut cha nlaabyt pociągającysh rysach 
SwmuD, ©o umiał aaakarWś sobie rgmpe- 
eU m nkwiasL Wląhażośś koWot, a  prw- 
najmmlej te, d# których nwnaee* swe #f*- 
My. oeooiały go * powiesso&owmośeb nie 
umiejąc do&eeó pi<łma domy świetnego

Andersa* WłWmWl eśw&dcasl ©ę 
1 m Wdym rsawm dosWsł Jme*“. 04- 
rsuelk jegs arW4 m&d&a, lew pu©a 
Imm Veigt, *%#*©©© pmpceyeję m©W 
ekę w** Wedb©* ***** cddds ea&y W  
aa OoWAna, wyWmk j* p  umade maks- 
młta śpIw rAs, Hermy LW, asm*

wOdan msedddiu". Leo* Weaoe mwody 
mikwe ©# *©ru!y wi*&iepo serta gory­
czą. Cml# sae uezuełe ©dwuw© Anderses 
kn 4©eeśe*n» obdamajęe je Mejmatarni 
ewego teknóu —  ©eaödimrnanyad bajka*©- 

Andersen dheebMhde obawia! ©ę letar­
gu- Prsgmąe eabeeploczyd dą by go nie pe- 
chowane ^wtam. cod©«©* przed udo- 
akra ©# aa epo*ag**ek przylepia! db łóżka 

na której wypisany był dażrmi 11» 
terse© ©ea©eemg nagi*:

#f*ż*n w lebargs

POmZĄMK MU* BY©
X© drogi I Ja ło eaueeyłwa «weh #*** P»" 

r*a&al OMad #*© aawmz* być a* pod©«« 
©erwmą.

— A jek prsyW©*** Mady e  &*#©, ©be

fkm_ (# ©* dedaaą abfad*.,.

Jak malować podłogi t
Wiele osób sądzi, że przed malowa­

niem należy podłogę wyszorować wodą 
gorącą z mydłem albo z ługiem. Jest to 
mniemanie zupełnie mylne. Chyba wyjąt 
Icowo brudne podłogi wymagają tego za­
biegu. Jeżeli musimy je myć, trzeba to 
zrobić na dłuższy okres czasu przed ma­
lowaniem. Maj wieści wiej jednak jest po­
dłogę z wiórkować specjalnymi wiórkami 
metalowymi, jakie niedrogo można nabyć 
w każdej mydłami.

Jeżeli w podłodze niektóre deski są 
po wyłamywane albo po wypalane, trze­
ba te miejsca naprawić kawałkami no­
wych desek. Jeśli w podłodze są bardzo 
duże szpary pomiędzy deskami, trzeba 
je zakitować. Do kitu dodaje sie sprosz­
kowanej farby w takim kolorze, w ja- 
kbn chcemy malować podłogę. Jeśli u- 
źyć zwyczajnego białego kitu zawsze po 
malowaniu podłogi pozostaną różniące 
się w barwie jaśniejsze miejsca. Ody ma 
lujemy zwykłą białą- drewnianą podło­
gę, dobrze jeat zrobić najpierw t. zwany 
grunt- na który bierzemy farbę w prosz­
ku rozrobioną z pokos temFarbę na grunt 
możemy sami w domu przyrządzić. Pa- 
miętać trzeba tylko, że najłatwiej jest ją 
zrobić, jeśli dolewamy po odrobinie po­
kostu do puszki ze sproszkowaną farbą 
i dobrze mieszamy.

Właściwe malowanie najładniej wy­
chodzi wtedy, jeżeli używamy gotowej 
farby lakierowej, kupionej w sklepie. 
Przyrządzanie takiej farby w domu nie 
wypada taniej, a daje dużo gorszy efekt. 
Jeśli jednak ktoś chce koniecznie sam 
taką (arbę przygotować, mu© to robić 
bardzo cierpliwie i starannie, aby farba 
była zupełnie gładka, bez gruzełków nie 
roztartych. Ponieważ (arbą lakierowa, 
przyrządzana w domu. nie ma takiego 
połysku, jak kupna, po pomalowaniu po- 
dłogi I jej doskonałym wyschnięciu je­
szcze ją pociągamy przezroczystym la­
kierem. Malować trzeba bardzo cienko 
i równo. Lepiej dwa czy trzy razy mało 
wać denko, niż raz, ale tak, że podłoga 
od razu ma żądany kolor. Jednak jedno- 
razowe malowanie nigdy nie będzie ta- 
Ide trwałe- jak kilkakrotne.

Bez względu na to, jaka farbą maluje­
my podłogę, czy ją lakierujemy. qęy też 
©a, po skończeniu roboty 1 doskonałym 
wyschnięciu podłogi — kn dłużej- tym 
lepiej — trzeba koniecznie podłogę 
zmyć ©urną wodą bez żadnych dodat­
ków. Nie wmzyscy o tym wiedzą a jest 
to warunek nieodzowny, aby, jak ©ę to 
mówi, podoga ©ę tde lepiła._________

Czosnek
Lady CbanngTood, zaślubiona przed pół 
rokiem przez ubóstwiającego ją lorda 
Augusta, po raz pierwszy bez męża je­
chała pociągiem.

Chciała zrobić nleepoddenkę stęslmlo 
Rej za ują matce 1 przybyć nieoczekiwa­
nie w dniu jej urodzżs.

Droga nie była zbyt odległa, trwała 
aześć godzin.

— Nic ml się ule stanie — uspokajała 
meta. — Umiem podróżować. Przejeeka 
łam wzdłuż I wszerz całą Europę! A 
zresztą, nie będę sama, zabieram prze­
cież Rodd'a, zatęskniłby sie za muąl

Państwo Cbarmgrood. Idealnie do sie­
bie dobra©, odznaczali ale oboje niezwy- 
klą\miłośclą do pokrytych szerśdą 1 ople 
rzonych stworzeń. Bytl prawdziwie gor­
liwymi członkami Towarzystwa OpleM 
nad Zwierzętami I w pałacowym swym 
mieszkaniu hodowaH całą gromadę bez­
pańskich psów I kotów I wypadłych z 
gniazd okaleczonych ptaków.

Największym jednak kh faworytem 
był przywieziony z domu przez młodą la­
dy i wychowywany przez nią od szcze- 
niaczka. piękny rasowy piesek, bokser 
Rodd, nie rozstający się ze swą panią 
ani w dzień, ani w nocy.

Pomimo Iż tak pieszczony Rodd za­
chowywał się sympatycznie I nic natar­
czywie, jedno miał tylko przyzwyczaje­
nie. od którego za cenę żadnych perswa- 
zyj nie ustąpił: nie pijał wody bez mle- 
ka.

W dużym domu był to kaprys mało 
uciążliwy I nikt mu go ide brał za złe.

Oznaczonego tedy dnia lady Ćharm- 
grood odprowadzona przez męża, za u- 
przejmą zgodą dwóch panów już siedzą­
cych przy oknie, zainstalowała się wraz 
ze twym ulubieńcem w przedziale pier­
wszej kląsy.

— Śliczny piesek! — Zauważył star- 
ssypangzagazety . ,  „ . .

— Bardzo mądrą rwa — dodał jego 
towarzysz. . '

Podróż zaczynała się pod naHopezy 
ml auspicjami

lady  Róża desuyła się, jak dziecko, 
na myk o radości matki gdyż z tarasu, 
gdzie zwykła była przyjmować gości, 
ujrzy nagle wysiadającą z najętej na 
stach taksówki ukochaną swą jedynacz­
kę!

Rodd, amator wszelkich podróży, uło 
żył się u nóg pani I błogo przespał pierw 
aze półtorej godziny.

Poczym, obudziwszy ©ę, zaczął zdra 
dzać pewne znWerdUwlenle. Wywie­
szony różowy język I eomz wWcel p w  
śpłesztmy oddech dowodził, że pen do­
kucza pragnienie.

— P jć d  się chce? — przemówiła nen­
ie lady. — Zaraz będzie Stacja, napijesz 
się plesecz&k!

Jakoż w parę rnhmt potem przecha­
dzający alę po peronach w Warwick po 
dróżni z miłym uśmiechem usuwaj! ale 
z drogi eleganckiej pani, prowadzącej 
psa na smyczy.

Było tylko ddezłęó iwhwt pociąg sta­
nął dość daleko od bufetu, a trzeba było 
dolać mleka do wodyt kaczej Rodd, na­
wet w obliczu wścieklizny, nie wypiłby 
ani kropli

klleko szczęśliwie ©ę znalazło, ale 
wyniesiono je na chłód do piwnicy.

Tymczasem drogocenny czas upływał 
I w momencie gdy bokser, smakowicie 
się oblizując chlapał ostań© łyk. rozległ 
się gwizdek. Lady Charmgrood, ciągnąc 
za sobą oglądającego się za miseczką 
Rodd'a puściła się biegiem.

Pociąg już ruszał kiedy w ostatniej 
chwili wskoczyła do wagonu bagażo­
wego.

— Tu nie wokal — zerwał się z groź 
ną, miną, wyrwany a drzemki kolejarz, 
pilnujący kułrów.

I Wnet jednak złagodniał na widok za­
kłopotanej ślicznej podróżnej I merdają­
cego uciętym ogonem psa.

— Niech się pan nie gniewa — śmiała 
się lady Róża. — Zapóżnlłam się w bufę 
de, a przecież nie mogłam zostać. Na 
pierwszej stacji wrócę do przedziału I 
będzie dobrze.

— No tak, mruczał stary — Inaczej 
mógłbym ndeó okropną karę.

— Jak się pies nazywa? — zmienił 
tok rozmowy. — Gzy nie gryzie?«

— Cóż znowu! — obruszyła się młe 
da dama — Rodd jest łagodny, jak bara­
nek.

To mówiąc, usadowiła się wraz z pu 
pdem na solidnym koaau.

— Piękny pies — zachwycał alę ko­
lejarz. Może jesteś głodny, poczęstuję 
dę  zaraz, poczekaj — zwrócił się do 
Rodd'a.

Wyjął z koszyka bułkę I ogromną kieł 
basę. Odciął spory kawał I rzedł psu. 
Bokser złapał go w lot I prod! o nastę­
pny.

Lady Charmgmod zaś jęśdęła g eł­
cka, Ddlkatoyck jej nozdrzy doleciał bo 
wiem okrutny zabójczy sepach czosnku

Odwróciła głowę, bojąc dę okazać od 
rasę, aby nie odpadć niewdzięcznością 
za dobre serce.

Widocznie lednaś: Wa&a. bo stary, 
rzucając szósty kawałek kiełbasy za

v""onP m u  n lc ^ r-r , "trmkiem
Rodfowt. zapytał troakhwte:

— Gzy paniusi może niedobrze?«.
— O tak, tak mój dobry człowieku!— 

wykrztusiła. — Chciałabym odetchnąć 
świeżym powietrzem, ale to niemożli­
we«.

— Nłemośkme? Dlaekęgo? Przeciw-
ule We IstwIejszMpl . .

ChwydłM w & ł jsśM#ótk*łp6paM: 
kręconych schodkach wniósł na wznie­
sione nad wagonem, odsłonięte miejscu 
przy ręcznym bamdęu,

— Męską ja petity maml — kawoW

okręciwszy wytworną osóbkę swoją de  
przemakalną peleryną.

Została sama, owiana czystym, rozko 
ezuym pędem powietrza. Nie pamiętała 
równie czarownej chudli w żydu.

Przed oczami roztaczał się cudny kraj 
obraz ozłocony słońcem.

Falujące wzgórza rozpływały ©ę w 
Matowej mgle. Wieże, krytych czerwo 
ną dachówką, wiejskich kościołów, ma­
lały I znikały w  oddał*, jak błyszczące 
punkę&L

Siedziała zachwycona winiona w ką­
cik ubawiona przygodą.

Wtem szarpnął d ą  niepokój: w prze­
dziale na siatce został jej neseser podró­
żny, wspaniały z krokodylej skóry z o- 
prawnymi w szczere złoto szczotkami I 
flakonami Był to prezent od męża. po­
dwójnie więc cenny, a t o  najważniejsze 
wiozła w dm  bajeczny rodowy garnitur 
gę szmaragdami otrzymany w darze od 
świekry w dniu ślubu.

Na myśl o tym włosy jej ©ę zjeżyły na 
głowie.

— Bardzo pruyzwołde d  panowie wy 
glądall — starała ©ę podeszyć — na pe­
wno mego neseseru popilnują.

Ale przyjemność oryginalnej jazdy mia 
ła zatrutą I są zrozumiałym pośpiechem 
na pierwszy# przystanku, pożegnaw­
szy kolejarza chwydła za smyczę I wraz 
z Rodfem wpadła do przedziału.

Towarzysze podróży udeszyll ©ę na 
jej widok, torbą leżała na miejscu. Wszy­
stko było w porządku.

Lecz pó chwIU starszy z panów skrzy, 
wił się I wciągnął nosem powietrze. Dru­
gi uczynił to samo I w niemym porozu­
mieniu, uchyliwszy kapeluszy, przenieśli 
©ędehmegoprzeddału.

— Poczuli czosnek — gawstydziła ©ę 
strojna dama.

— Pewno pomyśleli, że to ode mnie -* 
mgle struchlała. — Bo I któżby Rodd'a

s w ą * *  o tak gmbme gusty?«.
TLKw.



Mope niniejsza daje dokładny I pełny obraz lortyHkacyj ma zachodniej granicy Niemiec. Jednocześnie przekorny woje nas ogromem I siłą łych umoo- 
nłen, ciągnących się nieprzerwanym wałem wzdłuż granicy niemiecko - francuskiej, że obywatele Rzeszy Niemieckiej za taką osłoną mogą spo- 
kojnle pracować na wszystkich polach I we węzytldch dziedzinach żyda  państwa. Przebyć#* teg$.ugbrpjomego wału fortyfikacyjnego, śni lą­

dem, ani w oowletrzu jest niemożliwe.

( , / , ^ . 4.  Wock « 0*  E,'.pl.r. »«Heb.____________  '   ' ,:,ZriJ:,y . .
Druk „Kurier Częah^bowaki". — OesamUeitung ab  Treuhänder: Paul Marunke '^nga.




